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W  l ADOf l i OŚ c i  K r a j o w e .

S a n k iP e te r sb u rg  dnia  25 w rześnia .
(z Ruskiego Inwalida.)

,Nćły wyższy Reskrypt  $
W y d a n y  do P . J e n era ł-G u b e rn a to ra  N 0 -  

wórOtśyyskiego i JJeSsarabshiego. _ .
H rabio  M ichale Siem ienow iczu! Przy osom- 

stem o be у r  ze ni «1 zakładającego się w Odessie szpi
talu woysko wego , przyjemnie Ml  było widzieć 
skuteczny .lok robót  i okazujący się po rządek te 
go zakładu. Odpowiada on zupełnie w zoro w e j  
gorliwości,  z jaką obywatele Odessy mieli  udział 
w tey, pdwszech nie pożyteczney rzeczy, a k tórey 
błogosławić będzie wielu wojowników,  skalecza- 
łycłi lub niemocą zdjętych na usłudze oyczyzny* 
Przypisując  ścisłe wypełnienie M o i c h  zamiarów 
rozsądnym W  Pana rozporządzeniom i niezmordo- 
waney czynności , za słuszną uznaję oświadczyć 
W P a n u  zupełne moje zadowolenie.  Razem tez 
poru cza m W P a n u  oświadczyć szczególną Moję 
życzliwość ca łemu zgromadzeniu miejskiemu,  k tó
re  okazało w tym razie chwalebne swe uczucia,  
Naczelnikowi miasta Odessy Jdohdartowskiemu i 
wszystkim Urzędnikom, do dozoru robót użytym*

Jestem ku W P a n u  Zawsze przychylny.
Na autentyku W ła s n ą  J ego  C e s a r s k ie y  M o- 

s’cr  ręką podpisano:
d 1 F F &  I  K O  Ł  A  r .

Odessa dnia 20 
sierpnia 1826 r.

W lAnoMOŚĆ ОІ) WoYSKA UZTAbA j-AĆEGO.
O działaniach. K orpusu  Oddzielnego K au h a zh ie - 

go, dnia  20 s ierp n ia *
Nazajutrz po wzięciu Achałcychu,  Jene ra ł -  

adjutant H ra b ia  P a sk iew icz-E ryw a ń sk i  wysłał  
Jenerał -porucznika Xiążęcia PP ad  dolskiego z od
działem, ula zdobycia twierdzy AcchUr , leżącey 
na sam«^y drodze z Gruzyi .  Załoga twierdzy,  zło
żona z 000 łazówr, wspieranych przez 1000 miesz
kańców uzbrojonych, zrazu okazała zamiar b ro 
nienia się. tusząc w niezmiernie mocnem położe
niu twierdzy,  a osobliwie cytadeli),  leżącey na w y 
sokiej  skale,  opasanej  kilką p iąt rami  w a ł ó w , a 
mającej  tylko przystęp wązką ścieżką. Pierwsze 
propozycje  względem poddania twierdzy b y ły  
bezskuteczne ; ale poźuiey, kiedy Jenerał -porncz- 
nik Xiążę W adbolski posłał k i lku mieszkańców 
Achałbychskich,  celem skłonienia do posłuszeństwa 
i doniesienia o losie , jaki spotkał  samą twierdzę" 
Achałcycłi ,  i razem, gdy sam ruszył ż wo jskam i  
ku  twierdzy,  przestraszeni mieszkańcy A cchuru  , 
spiesznie poddali twierdzę,  prosząc o zmiłowanie;  
załoga zaś, korzystając z czasu układów,  ukry ła  się 
w wąwozach gór okolicznych.

W  twierdzy zabrano i 4 dział) 6 chorągwi; 
zapasy wojenne i nieco zapasów żywności.

O d zia łan iach  pod tw ierdzą  S y lis tryą  , po dzień  
5 o s ierp n i a  i

Na góracli, zajętych przez nas w rozprawie  d. 
16 sierpnia,  dokończono dwóch redut,  i postawiono 
działa wielkiego kal ibru jako leż możdżerze, któ
ry c h  ogień mocno t rwoży twierdzę , i k i lka  razy 
wszczynał w iiiCy pożar*

D. 3o sierpnia, oddział tu reck i  do 5 tysięcy, 
k tó ry  się niespodzianie zjawił blisko wsi Tata ry-  
cy, odpar ł  pi ze wiigą sił swoich nasz ł m c u c h  na 
drodze Turlukayskiey , i pomknąwszy się szybko 
ku twierdzy,  zdołał połączyć się z wojskami ,  wy- 
słanerni z ni«y na jego spotkanie. Wzmocniwszy  
się tym sposobem, nieprzyjaciel rzuci ł  się na dwie 
nasze na у bliższe reduty; ale pomimo mało znaczą
ce у liczby naszey załogi» został odpędzony; w owczas 
cała massa jazdy tureckiey rzuciła się na oddział  
Jenera ł -porucznika K reyc a , lecz także bezskute
cznie. Jenerał  ten, wytrzymawszy pierwsze na 
tarcie nieprzyjaciela , dał czasu pospieszenia w y 
słanym na jego wzmocnienie woyskorn, i w ówczas 
at takując T u r k ó w ,  odpar ł  ich pomimo przewagi  
sił, i przegnał do twierdzy.  Nieprzyjaciel,  przy
naglony cofać si§ pod gradem kar taczów z naszych 
redut,  przypłaci ł  znaczną stratą swoje targnienie 
się : zostawił  on na mieyscu 200 t rupów  oprócz 
uwiezionych z sobą zwyczajem Tur ków ;  nieco l u 
dzi zabrano w niewolą. Ż nasZey strony zabito do 
60 ludzi, raniono 8 oficerów i 90 z rang niższych.

P o d  Szum ią  , woyska nasze są w dawniey-  
szem położeniu. D. 9 września oddział piechoty 
nieprzyjacielskiey zbliżył się do jedney z naszych 
redut,  ale k i lką  wystrzałami z dział Został rozpro
szony* '

O d zia ła n ia ch  p o d  tw ierdzą  PP arna , od d. i  o do i 4 
września.

Roboty  około oblężenia zbliżają się do uko ń
czenia zupe łnego ; dwa wyłomy całkiem p ra w ie  
są gotowe, i za pomocą przykopów koszowych , o- 
twiera  się przeyście przez fossę.

W  stronie południowey względem twierdzy,  
naprzeciw naszego oddzia łu,  rozłożonego blisko 
przylądka Galaty, Ukazał się w tych dniach od 
dział woysk tureckich,  przyby łych  od rz ek i  K am -  
cziku.

W  nocy z d. i 3 na i 4 września,  zdobytą zo
stała szturmem reduta turecka naprzeciw cen tru m 
blokady twierdzy. Pó łk  Nizowski,  pod dowódz
twem Półkownika  Xięćia P r  Ozorowskie go , rzuci ł  
się prosto do szturmu, niedawszy żadnego wyst rza
łu,  i wypędził  bagnetami załogę tu recką z reduty,  
wykłówszy przeszło i 00 ludzi. Przy te m na hie- 
przyjaćielu zdobyto jedno działo , 3 chorągwie i 
część obozu; z naszey s t rony post radano w pole
głych i ranionych do 4o ludzi z rang niższych i 
dwóch ober-oficerów.

Ś a n k t - P etersb u rg , dn ia  26 w rześnia  
(z Ruskiego Inwalida.)

Dnia l 4 lutego r. b. w Województwie  K a -  
liskiem, w  obwodzie Wieluńskim,  w miasteczku 
Wie ruszowie ,  iSletni  syn żydowski  Jo n a sz , wszedł
szy na ś rodek rzeki P r o s n y , dla nabrania wody , 
za łamał  się pod lód i tonąć zaczął. Na krzyk je
go, Chociaż zbiegło się na brzeg wiele ludzi, n ikt  
jednak nie odważył  się podać rę k i  tonącemu,  w i 
dząc oczywiste dla siebie niebezpieczeństwo, z p rz y 
czyny kruchości  lodu i znacznej  głębokości rz e 
ki.  Naostatek przybiegł  tam, zna jdu ją cy  się w tem- 
że miasteczku, na stanowisku kordonowem,  D o ń 
skiego pólku Kozackiego Pod półk о-.ѵпіка Katasa- 
nowa 2go, kozak L eu ch in , i przenikniony miłością



bliźniego dop ełz i ,  za pomocą dzidj," po  lodzie,
do tego mieysca, gdzie owo dzieciępassowało się 
ze śmiercią,  a dołożywszy sił wszyskich , zdołał 
wyciągnąć je na brzeg, i tern życie mu ocalił.

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  C b a r z b h i c z ,  O 

tym , miłością bliźniego ichnącym postępku ko
zaka L e u c h in a , raczył  przełożyć Ce s a r z o w i  J e 

g o m o ś c i ,  i J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  N a y m i ł o ś c i -  
w i e y  udarował  za to kozaka L eu ch in a , meda
lem srebrnym,  na wstążce orde ru  з. Włodzimie
rza,  z napisem : za  ocalenie g inący,h t i 25 rub.  as.

—  Grłówno-Dowodzący agą a*miją> Jenera ł  
Marszałek  polny Hrabia  W itg en szteyn , doniósł J e 

g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  że w czas:e pożaru, k tóry  
się zdarzył d. 18 stycznia r. b . , v  cynucie Orgie- 
jewskim we wsiach KałmycujacŁ, w domu tame
cznego mieszkańca R o h a n a , Dońikiego pólku K o 
zaków Podpółkownika U nu p iń sd eg o  kozak A li-  
m ó w ,  narażając własne życie oa niebezpieczeń
stwo, rzucił  się w płomienie i wyniósł z paiącey 
się izby, zachwycone ogniem: żonę lio lia n a  i t r o
je małoletnich dzieci.

Po przełożeniu C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i  o  ta
k im,  miłością bliźniego tchnącym czynie kozaka 
A lim o w a , J e g o  C e s a r s k a  Mość N а у m i ł o ś c i -  
•w i e у udarować go raczył medalem s re b rn y m ,  
do noszenia na wstążce orderu  ś. W łodzimie rz a ,
21 n ap i sem : za  ocalenie ginących, i  25 rub.  as.

(as G a z e t y  H a n d l o w c y . )

Poczytujemy za rzecz potrzebną, udzielić czy
te ln ikom naszym niektóre wiadomości o nowey 
pożyczce Rządu naszego, odkrytey w Hol landyi ,  
przez pośrednictwo PP.  М оре i Komp.  Pożyczka 
ta może się rozciągać do 18 milionów złotych hoł- 
lenderskich  (co uczyni do 36 milionów rubl i  as.); 
rozdzielona jest na trzy serye czyli części,  każda 
z 6ciu milionów złotych. Po napełnieniu p ierw-  
szey części , od woli Rządu zależeć będzie prze
dłużać lub przerwać pożyczkę dwóch drugich 
części. Procentów corocznych naznaczono, jak i 
od poprzedniczych naszych w Hollandyi pożyczek, 
po  na r o k ;  na opłatę kapi tału przeznaczony 
jeden procent.  Sposób opłaty rzeczoney pożycz
ki  jednakże różni się od dawnieyszych,  (t. j ho l 
e n d e r s k i c h )  tern, że summa procentów,  p rzypa
dających do wypłacenia pozniey części kapitału,  
łączona będzie do summy corocznego umorzenia: 
tym sposobem cała pożyczka niechybnie ma bydź 
•wypłaconą w ciągu 37miu lat.

Podług wiadomości,  na wiarę zasługujących, 
temi  dniami o t rzymanych,  pożyczka ta sprawi ła 
■w Hol landyi  przyjemne wrażenie : w jedney do
bie  więcey niż połowa pierwszey seryi została już 
napełniona po 99 za ioog. Umiarkowana ilość po
życzki,  zamiar napełniania jey stopniami i prawo 
przerwania  dwóch nas tępnych s e r y ach , prze
kona ły  publiczność tameczną, że pożyczka ta jiie 
jest skutkiem nat rętney konieczności, lecz tylko 
środkiem przezorności na przypadek przedłużenia 
się woyny.

Nie w ą tp im y ,  że i nasza publiczność odda 
sprawiedl iwość mądremu przewidywaniu  Rządu 
naszego, k tóry  wcześnie opatrzywszy środki  za
pasów na przypadek mogącey wydarzyć się ich 
potrzeby,  tym samym o d d d a  od Państwa środki 
uciążliwe, czyli z prawdziwemi zasadami f inan
sów niezgadzające się. A co się tycze warunków 
tey  pożyczki,  to jest niezaprzeczona, że one są ca
le korzystne.

__ Taż gazeta umieściła następujące ogłosze
nie od Sztabu Morskiego:  Administ racya Jene ra ł -  
Hy drogra fa  Sztabu JYlorskiego J e g o  C e s a r s k i e y  

M o ś c i ,  za obowiązek sobie poczytuje obwieścić dla 
wiadomości Rossyyskich i innych krajów żegla
rzy,  że na morzu Białem,  na przylądku Świętym 
(Св. Носъ)  Зоо sążni od jego końca, na wierzcho ku, 
wynies ionym od powierzchni  rnałey wody 70 stóp, 
pos tawiona została, oprócz znaydujących się dotąd 
na tern morzu znaków , jeszcze wieża drewniana,  
wysoka na 6 s ąż n i , pomalowana białą i czerwo
ną  farbą. Wieża ta daje się postrzegać zpoza brzegu 
na NVV. 58e, k ie d y  horyzont  jest czysty, o i o i  mil.

—  C z y n ią  s ię  tu  p o p m d n i c z e  u r z ą d z e n ia  <fĆ
zabudowania i zaprowadzenia Ins ty tuiu  Techno* 
logicznego. Będą w nim dla młodzieńców ze s ta
n u  mieskiego wykładane teoretyczne i praktycż» 
ne nauki,  potrzebne do wyższego działania w fa* 
brykach;  szczególniey zaś przyymowani  będą sie
roty,  po ścisłym jednakże wyborze ze względu na 
przymioty fizyczne i obyczajowe. Spodziewać się 
należy,  ze ten ins tytut  zaradzi wcale dotykalne
mu u nas niedostatkowi. Powiadają,  iż z czasem 
i  w innych miastach założone będą podobneż in-» 
stytuta,  a na pierwszy początek St. Petersburg wy* 
dał  się mieyscem naydogoduieyszem, dla tego, że 
tu  są wszystkie potrzebne mu pomoce. W  swoim 
czasie doniesiono będzie publiczności o tym ins ty
tucie z większemi szczegółami: uczynimy tylko 
uwagę,  że i z innych miast mogą bydź w nim u- 
częstnikami  nauki ,  i że podobno do tego instytu
tu  przyłączona będzie szkoła publiczna rysunku.—
W  niedługim czasie doniesiemy o mającey bydź 
na przyszłą wiosnę wystawie wyrobów fabryk na
szych, do k tó rey  umieszczenia ogromne salony u* 
kończone zostaną tey jesieni.

— Udoskonalenie rolnictwa, oczyszczenie l a 
sów i osuszenie błot, sprawują widoczną odmianę 
kl imatu : od niejakiego czasu mrozy u nas zaczęły 
bydź nie tak mocne,  a zimy nie tak d ług ie ,  jak 
b y w a ły  dawniey.  Przyjeżdżający z jarmarków l ip
skiego i frankfortskiego powinni  byli  to postrzedz, 
dla tego, że przywiezione przez nich fu t r a  zaka
zane i szuby, przewyższające tę ilość, jaką podró
żnemu na sobie mieć pozwolono, zazwyczay pogra
niczne nasze Tamożnie u nich odbierają i konfiskują* 
Przy tern wszystkiem, nie od rzeczy zdaje się pono
w ić  o tem uwiadomienie dla wiadomości powszech- 
ney.  ----------------

Ту/ l i s  dnia  5 w rześn ia .
(x Ruskiego Inwalida).

Gruzya,  jedyną może jest k ra in ą ,  odznacza
ją cą  się rozmaitością kl imatu.  Skw ar  i z imno,  
śnieg i deszcz,  bardzo często przytrafiają się w 
Gruzyi  spółcześuie, na niewielkiey przestrzeni zie
mi. O 8 lub 10 wiorst od Ty flisu, znayduje się 
na wysokiey górze, mała dolina, zwana Rod zo r i ,  
gdzie klimat cale jest różny od TyłUskiego. K ie 
dy w Tyfl isie gorąco dochodzi w cieniu do 3o sto
pni  i więcey,  w ówczas na Kodlorze  nie przewyż
sza i 5 stopni. Przyczyną tego jest wyniosłe po
łożenie mieysca. Kodżori  było letniern siedliskiem 
Królów Gruzyyskich,  a rozwal iny murowaney bu
dowy,  do wodzą, że tu niegdyś był  pałac.  Od cza
su ustanowienia w Gruzyi  Rządu Rossyyskiego, 
Główno-Zarządzający,  unikając tyfliskiego skwa
ru ,  udawali  się na Rodżorę,  i mieszkali w namio
tach. Teraźnieyszy P. Wojenny.Gubernator Tyfiiski ,  
Jene ra ł  adjutant S ip ia g in , wystawi ł  na Kodżoracłl  
w kró tk im  nader czasie prześliczny dom murowany,  
w którego sali urządzona iest bardzo piękna fontau- 
na, tak potrzebna do ochłody w gorącym kl ima
cie. ^Mieyscowe położenie Kodżor i  , bardzo jest 
piękne.  Chmury pi zesuną ją się prawie nad samą 
g ł o w ą ,  a czasem ścielą się po ziemi. Naprzeciw 
domu znayduje się las; na lewo widać jezioro sło
ne , leżące w dolinie, o 20 wiorst  od Kodzory; z 
pra wey  strony, na szczycie wysokiey góry, są roz
wa lmy zamku, który należał do sławnego w staro
żytności uajezdnika Korohli, będącego postrachem 
mieszkańców okolicznych. Podanie o m m  docho
wało się w pieśni narodowcy Tatarskie у, na jego 
pochwałę  ułoźoney. Przy jasney pogodzie widać Z , 
Kodżory znakomity Kazibeg.

T wierdza Chertwis .
(Journal de St-Petersbourg.)  ##

Góry Czyldyrskie , które przerzynają częsc 
paszalikow: Karsu  i Acha łcychu ,  nie przedstawia
ją wyraźnego pasma , a rozciągają się w różnych 
kierunkach.  Wznoszą się coraz znaczniey ponad 
powierzchnią morza, jak to się daje postrzegać z 
leżących,  w czasie naywiększych upałów,  po nie* 
k tó rych  mieyscach śn ieg ów,  i z bystrości rzek,» J 
które spadają z ich  szczytów, a z k tórych głów- 
nieysza jest K u ra ,  Część uaywyuicsleysza tych



fSt, między fcarsem i  Achałcychera, enayduje się
Іігко jeziora Czy Idy r, o 5o wiorst od tey ostatńiey 

tw ierdzy. T u  właśnie dają się po«tizegać w tnie- 
eiącu li pen pierwsze kwiaty  wiosenne, oraz rośli- 
йу, nietracące swojey świeżości, jako też kilka dni 
pogody , bez gęste у  mgły i nagłych spadów gradu  
i  dżdżu. e

U spodu tey góry  otwiera się obszerna ro- 
\v ni na, na którey potoki z gór łączą się ze s t ru 
mieniami, wychodz^cemi z jeziora Taporowana, i 
formują rzekę tegoż imienia, która obmywa z je- 
dney strony mtiry fortecy A chałka laku  i łączy 
swoje wody w tó ru  mieyscu z wodą Gendara-Czai. 
Nie widać bynay mniey lasów na w ierzchu gor Czyl- 
dyrsk ich  i na rów nin ie  A c h a łk a ła k u ; daley, ku 
granicy K arta lin ii ,  napotykają się d rz ew a , właś
c iw e klimatowi północnem u, jakiemi są: brzozy, 
sosny, i t. d. na płaszczyznach nizkich rzeki K u ry  i 
wpadającey do niey Taporow any , rosną drzewa 
właściwe klimatom umiarkowanym, jako to: topole, 
drzewa orzechowe, moręlowe, w inne macice, i t. d. 
P r z y  złączeniu się tychto dwóch rzek, loży na 
niedostępney skale twierdza C /W ż /s /n  a leżąca do 
paszaliku Achałcychskiego, gdzie się łączą drogi 
2 Ardaganu, A chałcyku i dwie inne z A chałcychu , 
z k tórych  ta ,  co idzie ponad brzegiem praw ym  
T aporow ana , chociaż się zniża ku skałom w odle
głości p raw ie  2 wiorst, wymagałaby mniey napra
wy, aniżeli d ruga, w celu wygodnego p rzeprow a
dzenia a r ty l le ry i .  Mosty dosyć mocne są zarzu
cone na K u rz e  i Taporowanie, naprzeciw tw ierdzy 
samey ; prócz tego ostatnią z tych można w w ie 
lu  mieyscach przeyśdź w bród.

Podług powieści mieszkańców, miasto C her-  
t y s , zbudoVvane za panowania G reków  w Azyi 
tnnieyszey, p rzeszło poźniey pod władzę Gruzyyczy- 
ków, czego dowodzi starożytność kościoła, zbudo
wanego przez  K ió łow ą Georgii, Tamarę, a potem 
obróconego na magazyn. Trzysta około lat temu, 
jak tw ierdza ta otworzyła swoje bijamy 1 orkom, 
po wzięciu już przez nich A chałcychu . Podług 
gm innych  podań, S^ach Persk i lach m ad -k u l t  bom
bardował bezskutecznie do tey twierdzy* przeszło 
tem u lat i 5o. C hertys nie miała nigdy więcey nad 
2 0 0  l u d z i  z a ł o g i .

Fort yfikacye Chertysu składają się z tw ie r 
dzy i cyt; uleli i, która, zbudowana na punkcie nay- 
bardziey urwisley skały, wznosi się znacznie wy- 
żey nad pierwszą, i łączy się z nią za pomocą dwóch 
pota jem nych fórtek, znaydujących się w stronach 
k u  południowi i wschodowi. Gytadella jest opa
trzona ezterm a wielkiemi wieżami, z k tórych trzy 
mają str zelnice i arty lleryą. Prócz tego ma pięć 
wież pó łokręgow ych, ze strzelnicami dla muskie- 
tierów ; m ury jey, od strony południowcy, są w y
sokie tk> 2o prawie stop, ponieważ skała ma pe
wną wy datność. Dla większey obrony wieży za- 
cho d n iey , przed ścianą południową cytadelli, na 
wydatnoś ci skały, zbudowano ścianę kamienną na- 
kształt  r t id an tu ,  z dwoma otworami do strzelania 
z dział. W e w n ą trz  cytadelli znayduje się 6 m a
gazynów na żywność, le cz , że są z d rz e w a , nie 
mogą bydlź bezpiecznemi od bomb.

T w ie rd za  jest otoczona m urem  kamiennym, 
od 6 do 7to stop wysokim, a na 4 g rubym ; od s tro
ny  połud niowey i . wschodniey, domy, opatrzone 
Strzelnicami, przytykają w niek tórych  mieyscach 
do tego muru, wzmocnionego sześcią wieżami o- 
krągł* w emi , lecz , tak małemi , iż niemogłyby 
w strzym ać ar ty llery i.  Twierdza otacza południo
w ą  tylko i wschodnią ścianę cytadelli;  ma dwie 
bram y, jeden meczet i 20 domów, z k tó ry ch  je
den. należący do Naiba, k tó ry  um knął przed na
sze m przyyściem, może bydź użyty na wygodne ko
szary dla garnizonu.

W  stronie północney wyprowadzono z tw ie r 
dzy i cytadelli do rzeki T aporow anu  dwa kapo- 
n iery  sklepione z kamienia, zakończone u  brzegu 
dwiema wieżami blankowanemi; tym sposobem za
łoga może bezpiecznie opatryw ać się w wodę.

Ze strony południowcy i wschodniey łączy 
się z twierdzą przedmieście, otoczone obszernemi 
sadami, zawierające 8o domów, jeden meczet, sy

nagogę, dwie łaźnie, ry n ek  ó trzydziestu k ra m k a ck  
i jedenaście m łynów na Taporowanie.

Ludność C hertw isu  wynosi p raw ie  do 6oó 
mieszkańców obojey płci,  i składa się: z Turków* 
Gruzyiczyków , Armenianów i Żydów. T a  rozma
itość wyznań sprawuje to, iż wszyscy tolerują się 
nawzajem Co do religii, i daje się postrzegać w tem  
mieście daleko mniey fanatyzmu, aniżeli gdzio iii* 
dziey po całey T u rcy  i-

Pod względem wojennym, wzięcie C hertw i
su daje dwie ważne korzyści armii Rossyyskiey: 
naprzód, przecięła jednę z dróg kommunikacyynych. 
między tw ierdzam i Achałcychem  i Ardaganem, et* 
miało mieysce przez xvodozbior rzeki K u ry *  
oraz uczyniło niepodobnym wszelki sposob za
siłków, jakiemi mogłyby się w spierać nawzajem tó 
dwie twierdze; gdyż T u rc y  nie ośmielą się juz p rze
chodzić pod ogniem Chertwisu , a inne drogi są b a r 
dzo t ru d n e ,  jako przerżnięte g łębokiem i ro w a
mi. Powtóre: skoro tylko panowanie nasze na rze
ce K u ra  zostało zapewnionem, mieszkańcy tey lu -  
dney i żyzuey rów niny, zagnani przez woynę vx gó* 
ry ,  zaczęli pow racać do swoich domow, żąć zbo
że już doyrzałe, i przedawać je naszym woyskom. 
T ym  sposobem, w Chert wisie i d rug im  podobnym 
zamku, zwanym Aspindże, o 12 wiorst niżey, nad 
rzeką K ura ,  można urządzić składy zboża, mogą
cego bydź w tychże mieyscach zmełtem na m ą
kę, a tem  samem ułatwiać wyżywienie dla woyska*

F  R A N C Y A.
P a r y ż  dn ia  za  w rześn ia .

(z Gazety W arszawskiey).
W y śc ig i  konne o nagrody K rólew skie  5,006 

i 6,000 franków , odbyły się onegday na polu M a r 
sa w em  w  obecności M onarchy  i  rodziny jego. 
P ierwszą nagrodę otrzym ał Pan С гет іе и х , w ła 
ściciel konia, k tóry  odległość 4 ,000 metrów (12,760 
stóp reńskich) przebiegł w 5ciu minutach i 3ch  
sekundach. Drtigą zaś dostał Xiążę G u ich e , k tó 
rego koń powyższą odległość przebiegł w 5ciu m i
nutach i tociu sekundach.

Dziennik Goniec F ra n c u zk i  donosi , iż dnia 
2 i  b. m. p rzyby ł  tu z L o n d yn u  g o n iec , wysłany 
do G enui, z listami powołującemi M argrabiego dć  
R ezen d e  do L o n d yn u , gdzie ma należeć do nowey 
R e jen c y i , ustanowioney przez D on P e d r a , pod 
przew odnictw em  M argrabiego P a lm ella .

M łody malarz z T u lo n a , nazwiskiem JCe- 
th u a ire , udał się do tamecznego domu kw aran tan
ny, dla zrobienia w izerunku  półkow nika Fabvier^ 
w ubiorze Albańskim.

— D n ia  24 —
Xrę£na B e r r y  miała dnia 19 b. m. w yjechać 

z B a g n eres  i udać się do T u lu zy .  Spodziewamy 
się powrotu jey dnia 2 października.

Jedna z gazet w ychodzących w  L u g d u n ić  
donosi z M a rsy lii , iż L o rd  Gochrane  miał ztam- 
tąd popłynąć dnia 18 b. m. na swoim statku p a 
row ym  M e rk u ry  do T u /ó n a , szczególniey dla w i 
dzenia się z PółkoWnikiem F a b vier , k tó ry  tam  je
szcze odbywa kw arantannę. Na Oceanie k rąży  
statek k o rsa rsk i , k tó ry  wszystkie okrę ty  kup iec
kie, bez względu na ich  banderę, rabuje lub zata* 
pia ; zdaje się , iż ma kryjów kę swoję p rzy  w y 
spach C ap V erd . Inny statek korsarski maro
kański szkodzi nay więcey handlowi hiszpańskie
mu; trzeci zaś zatrzymuje wszystkie ok rę ty  , lecż 
je potem uwalnia , tak  , iż nie można dokładnie 
wiedzieć, jakie okrę ty  chce zabierać.

Niedaleko A lg ie r u  zaszła mała b i tw a między 
okrętam i francuzkiem i i algierskiemi. Po tey  w a l
ce udało się Francuzom  wysadzić 20 k i lk u  ludzi 
na ląd, na k tó rych  wkrótce uderzy ł oddział jazdy 
algierskiey, składający się ze 100 koni, tak, iż o- 
w i żołnierze ledwo zdążyli schron ić  się na swoje 
statki. Zapalono jednak okrę ty  algierskie. P od
czas tey b i tw y  zginął tylko jeden żołnierz m orsk i 
ze strony francuzkiey.

— D n ia  26  —
Tuteyszy M o n ito r  w ym ienia 21 młodzień

ców stanu ślacheckiego, k tó ry ch  M onarcha mia* 
no w ał paziami ewemL



K ró l  Jm ć wydał, dnia 20 b. m., postanowie
nie względem przyspieszenia obrachunku p re ten- 
syy da w nie у szych właścicieli planlacyy na wyspie 
Sc. Domingo.

Listy z N a w a ry n u  pod dniem 5 b. m. dono
szą, iż liczna przednia straż wbyska u у prawy F ran -  
cUzkiey zajęła stanowisko w A r th e n tu r , zkąd wno
szą, iż uderzy na twierdzę K oron.

P refek t policyi wydał urządzenie dla zata
mowania żebractwa w tuteyszey stolicy. W szy 
scy ubodzy, nie należący do Departamentu Sekw a- 
гУч powinni w przeciągu miesiąca udać się na po
w ró t do mieysc, zkąd są rodem. Dla starych, cho
ry c h  i kaleko w obmyślone będą bezpłatnie spo
soby t ran  portu. W  szyscy żebracy z miasta P a 
r y ż a  lub gmin podległych policyi Paryzkiey, u- 
do wodni wszy swoje ubóstwo, umieszczeni zostaną 
w domu ubogich w F iliers-C o ttere ts . K loby , po 
up łyn ien iu  iniesiąca, został schwytany na żebrac
twie, będzie bez różnicy płci i w ieku lub miey- 
sca urodzenia, uwięziony i pod sąd oddany.

Powozy do najęcia, zwane Omnibus i D a m a  
bia ła , są teraz w P a r y ż u  w wielkim ruchu,^ co 
bardzo m artw i u trzym ujących fiakry . P ew ny  żar- 
towniś porównał f iak ry  z niew iernem i przyjacio- 
łam i; kiedy słońce świeci, Wszędzie się znaydują; 
a gdy się zaczyna chm urzyć lub  deszcz padaj ża
dnego z nich nie widać.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  22 w rześnia .

(z Gazety W arsaawskiey).
Jes t  nadzieja, iż usiłowania Pana M andeoillś, 

ajenta francuzkiego przy rządzie Buenos-Ayreskim, 
k tó ry  z flotą F rancuzką  popłynął do l l io  Jane iro  $ 
połączone z usiłowaniami Lorda P onsonby, posła 
angielskiego, przyw rócą niezwłocznie pokóy mię
dzy Brezylią i wspomnionym rządem.

Tuteysza gazeta T im es  Zapewnia , iż Ce
sarz Brezyliyski własnoręcznie napisał odezwę 
do Portugalczyków. Taż gazeta zachęca znowu A n 
glików  do wspierania b iednych wychodców Hisz
pańskich . „ W e d ł u g  praw  A ngielskich (pisze ona) 
|a d e n  człowiek niepowinien umierać z głodu na 
ziemi Angielskiey. Trzeba żywić tych  nieszczę
śliwych ludzi, k tó rych  jest tylko kilkuset.”

Jak  bardzo cena gruntów  podniosła się w B ir 
m ingham , przekonać się można ztąd, iż niedawno 
za grunt, mający trzy  ćw ierc i  morga, żądano 10,000 
fun. szterl. (4oo,ooo zł. poi.).

— D n ia  2З —
Jeden  z tuteyszych obywateli podaje za przy

czynę pomnażania się zbrodni w Anglii  to , iż ci, 
k tórzy  oskarżają zbrodniarzy , przez częste we
zwania , aby stawali w sądach , doznają wielkiey 
p rzerw y  w swoich czynnościach, i dla tego wolą 
dru«i raz puszczać złodzieja.

°  Gazeta Goniec umieściła obszerny rap p o r t  
kapitana D illon , o wynalezieniu szczątków rozbi
ty c h  na morzu okrę tów  sławnego żeglarza L a
p e y ro u se .  e ,

Cesarz M arokański kazał oddać zabrane 0-
k rę ty  angielskie. u ,  c

Chacca. , jeden t  możnych K ró lów  afrykań
skich, niedaleko przylądku D obrey  N adzie i, po 
słał niedawno K ró low i KafróWj nazwiskiem F 10- 
sorsi, następujące lakoniczne wypowiedzenie woy- 

. Słyszę, iż jesteś mocnym człowiekiem, przy
będę ” abym zobaczył czy to p raw da.” Uderzył 
iuż na swego przeciwnika, i jest obawa, aby ucie
kający R a f  row ie nie wkroczyli do posiadłości an-

g ie lsk^e^ny  0fjcer j r landzki * k tó ry  powrócił ż  
Brezylii, zapewnia, iż rząd tameczny daje wszel
k ą  jaka bydź może, opiekę Irlandczykom; próżnia

cy tylko i niechętni wzbudzili na siebie gniew 
władz i  mieszkańców.

Listy z A m eryk i  połudhiowey donoszą, iż 
B oliw ar  przybył* dnia 2-4 czerwca, w tryumfie? do 
B ogo ty . Pu nabożeństwie udał się cały c rszak do 
namiotu, przygotowanego na jego przyjęcie na w ie l 
kim placu. Tam  przemówił do niego Prezes B a 
dy Stanu; w ynurzył naprzód radość z jeg;o po w ro 
tu, i oddając mii swoje urzędowanie, o św iad c zy ł , 
iż Rada uwalnia się od wielkiey odpowiedzialno
ści; nakoniec powiedział, że tylko w rę k u  oswo- 
bodzićiela bezpieczne jest szczęście K olum bii.  B o 
liw ar w  odpowiedzi pochw alił  wzajemnie Radę 
Stanu, a reszta jego mowy zapewniła, że chętnie 
złoży oręż, gdy ustali szczęście K olum bii,  dla kto- 
rey  gotów jest poświęcić życie; Po tet/ odpowie
dzi mieli mowy do B oliw ara  inni u rz ę d n ic y ,  a 
B oliw ar  odpowiadał na nie zawsze z uć żuciem pa- 
tryolycznem. Guła uroczystość p rz ek o n y w a ,  że 
wieści o zmianie rządu w K olum bii L y iy  mylne*.

— D n ia  26  —
W  listach Admirała C odringtona  Ina się znay- 

dować wiadomość, iż z ióstotysiącznejgo korpusu 
Ib ra h im a , tylko 1,200 ludzi połączy się z osada
mi tw ierdz Mofeyskich.

W e d łu g  odebranych tli onegdaU listów ze 
Stam bułu , pod dniem 28 sierpnia, spoi Izie wano się 
tam woyska Egipskiego. Pan E llio t, k tóry  długi 
Czas był umieszczony przy poselstwie angielskiem 
W  Stam bu le , udał się przez S m y rn ę  I lo Grecyi.

Gdy niektóre gazety Niemieckie rozg łos iły , 
iż Dywan T ureck i nie obawia się uderz enia na Dar- 
danelle, bd zaw arł w ley mierze tayny układ z A n 
glią, przeto tuteysza gazeta Goniec oś wiadcza ńay- 
wyraźniey, iż Anglia nigdy nie wchd dziła w tay- 
ne zobowiązanie się względem Dy wat tu.

T  U Й C Y A.
S ta m b u ł d. 1З w rześn ia .
(s Gazety Warszzwskie/y).

Do stolicy tuteyszey przybywają cd dzień od
działy woyska z Azyi, przeznaczone do d r  ugiey a r 
mii od wodo we y, która pod dowództwec 1 samego 
Sułtana zbiera się przy B a m is-C ży /lig , 1 ma w y 
nosić 4o.o«to ludzi; Oprócz gwardyi Sufi tana, z-to- 
żońey z Bostańdzich, większa część znaj /dującego 
się tu vvoyska regularnego, wynosząca Ll isko 8000 
ludzi, przyłączy się także do rżeczoney 1 irirrn. Za 
przykładem  K aiń takand  Baszy , k tó ry  własnym 
kosztem wystawia pułk woyska re g u la rn eg o ,  M i
nistrowie i nayznakornitsi urzędnicy kraje w i obo- 
wiązali się również dostawić rnnieysze kod lyngen- 
sa i utrzymać je przez ciąg woyny. Dla. nagro
dzenia i odznaczenia tych, którzy W te у w oynie 
walecznością celowali, postanowił Sułtan k azać bić 
medale złote i srebrne* które przy cy trze ,ѴУ. S u ł 
tana, mają mieć napis: Z a  w aleczność, i noszone 
będą na piersiach.

Od niejakiego czasu nietylkó wź mocniono 
wszystkie mieysća nad brzegiem Czarne, go morza, 
lecz oraz p in u  je w i <-1 k a czynność na i k  cie stoją- 
cey przy weyściu do Bosforu* i przed k ilku dnia
mi sam Sułtan M ahrnud  udał się na rzet zoną łlot- 
tę, dla przekonania się o stanie ludzi i baczności 
ołficerów.

W ład z e  mieyscowe czuwają mocne» nau 11- 
trzymaniem spokoyności i porządku w stmlicy, oraz 
ceny żywności; kilku p iekarzów , k tórzy przeda- 
wali ch leb  nie mający p rzep isanej  wagi* ukarano 
zw ykłym  sposobem krajow ym. Te i innie p rzy 
kłady surowości nietylkó dotychczas zapobiegły  
wszelkim zdrożnościom i rozruchom, lecz oraz 
u trzym ały  bardzo m ierną cenę wszel kiey ży
wności.

Tozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey B licharski R zeczyw isty  R a d ca  S tanu  i K aw aleri

w D rukarni Redakcyi.


